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M A T E R 1 A Ł Y

Jan Wiśniewski

SZKOŁY ELEMENTARNE 
W PARAFII TYCHNOWY— STRASZEWO 

NA POWIŚLU W POŁOWIE XIX WIEKU

I.  S Y T U A C J A  O G 0 L N A

Jednym z najmniej opracowanych zagadnień Powiśla jest szkolnictwo 
elementarne *. Wpłynęło na to rozproszenie akt, które nader często traktują 
szkolnictwo ubocznie, ponieważ są to z reguły akta wizytacyjne bądź też 
odpowiedzi na pytania synodalne.

Najsilniejszym ośrodkiem polskości na Powiślu była ziemia sztumska. Mie­
szkająca tam ludność uparcie walczyła o utrzymanie języka polskiego w domu, 
w szkole, kościele i urzędach. Szczególnie wyraźnie widać to w parafii Tych­
nowy—Straszewo, której proboszczem był przez 64 lata ks. Piotr Baranowski -. 
On to, wbrew zakazom władz, uczył religii w języku polskim, a przy okazji — 
pisania i czytania po polsku. Za swą postawę ks. Baranowski był wielokrotnie 
szykanowany i karany przez władze pruskie. Godny jest on osobnej mono 
grafii.

Powiśle zmieniło w XIX wieku swoją przynależność diecezjalną. Miano­
wicie od 1821 roku parafia, podobnie jak cale Powiśle, należała do samodziel-

1 N i n i e j s z y  a r t y k u ł  j e s t  z m o d y f i k o w a n ą  c z ę ś c i ą  p r a c y  m a g i s t e r s k i e j  S z k o ł y  e l e m e n t a r n e  
u? p a r a f i i  T y c h n o w y  n a  P o w i ś l u  w  X I X  w i e k u ,  k t ó r e j  m a s z y n o p i s  z n a j d u j e  s i ę  w  B i b l i o t e c e  
U n i w e r s y t e c k i e j  K a t o l i c k i e g o  U n i w e r s y t e t u  L u b e l s k i e g o ,  w  B i b l i o t e c e  W a r m i ń s k i e g o  S e m i ­
n a r i u m  D u c h o w n e g o  „ H o s i a n u m ”  w  O l s z t y n i e  o r a z  w  B i b l i o t e c e  O ś r o d k a  B a d a ń  N a u k o w y c h  
im .  W .  K ę t r z y ń s k i e g o  w  O l s z t y n i e .  K o n s e k w e n c j ą  f r a g m e n t a r y c z n e g o  u j ę c i a  z a g a d n i e n i a  j e s t  
p o m i n i ę c i e  t a k i c h  s p r a w ,  j a k  p r z y n a l e ż n o ś ć  a d m i n i s t r a c y j n o - k o ś c i e l n a  i g r a n i c e  p a r a f i i  o r a z  
k w e s t i a  w y n a g r o d z e n i a  n a u c z y c i e l i  i  u t r z y m a n i a  s z k ó ł  e l e m e n t a r n y c h .  Z o s t a ł  r ó w n i e ż  c a ł k o ­
w i c i e  p o m i n i ę t y  p e ł n y  w y k a z  ź r ó d e ł  o r a z  l i t e r a t u r y  p o m o c n i c z e j ,  z a w i e r a j ą c y  b i b l i o g r a f i ę  z a ­
g a d n i e n i a .  P r a c a  E .  W e r n i c k i e g o ,  T i e f e n a u .  E i n e  h e i m a t l i c h e  S t u d i e ,  M a r i e n w e r d e r  1926, n i c  
w n o s i  n i c  d o  p o w y ż s z e g o  z a g a d n i e n i a ,  g d y ż  d o t y c z y  i n n e g o  o k r e s u .  W  k s i ą ż c e  Ł .  B o r o d z i e j ,  
P r u s k a  p o l i t y k a  o ś u ń a t o w a  n a  z i e m i a c h  p o l s k i c h  w  o k r e s i e  K u l t u r k a m p f u ,  w a r s z a w a  1972, 
z w r ó c i ć  n a l e ż y  u w a g ę  n a  p i e r w s z y  r o z d z i a ł  t e j  p o z y c j i ,  o d n o s z ą c y  s i ę  d o  s y t u a c j i  s z k o l n i c t w a  
w  I  p o ł o w i e  X I X  w i e k u .  P o r .  t e ż  H .  M ie s ,  D i e  p r e u s s i s c h e  V e r w a l t u n g  d e s  R e g i e r u n g s b e z i r k s  
M a r i e n w e r d e r  (1830—1870), K ö l n  u n d  B e r l i n  1972, s s .  143—164.

2. K s .  P i o t r  P a w e ł  B a r a n o w s k i  u r o d z i ł  s i ę  2 1 1805 r .  w  B r ą s w a ł d z i e  w  p o w .  o l s z t y ń s k i m .  
P o  u k o ń c z e n i u  S e m i n a r i u m  D u c h o w n e g o  w  B r a n i e w i e  o t r z y m a ł  ś w i ę c e n i a  k a p ł a ń s k i e  30 V I  1833 r .  
W  t y m  s a m y m  r o k u  p o d j ą ł  p r a c ę  j a k o  w i k a r i u s z  w  W i t o s z e w i e .  W  1834 r .  z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  
d o  B i s k u p c a  R e s z e l s k i e g o ,  g d z i e  p o  r e z y g n a c j i  p r o b o s z c z a ,  k s .  B e h r a ,  b y ł  z a r z ą d c ą  p a r a f i i  o d  
X I  1837 r .  d o  c h w i l i  o b j ę c i a  p a r a f i i  p r z e z  n o w e g o  p r o b o s z c z a ,  k s .  J o a c h i m a  B e r k o w s k i e g o .  
26 I V  1838 r .  z o s t a ł  m i a n o w a n y  p r o b o s z c z e m  w  T y c h n o w a c h  ( T i e f e n a u ) ,  g d z i e  z m a r ł  26 X I I 1901 r .  
P o p r z e d n i k a m i  k s .  B a r a n o w s k i e g o  w  T y c h n o w a c h  w  X I X  w i e k u  b y l i :  k s .  W a l e n t y  C z u b k o w s k i  
(1784—1806), k s .  J a n  E l w a r t  (1806—1811), k s .  B a r t ł o m i e j  P r o k o p o w i c z  (1811—1825) i  k s .  J o a c h i m  
K a r k o w s k i  (1826—1838).
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nego oficjalatu malborskiego, podlegającego władzy biskupów chełmińskich 
Oiicjalat ten był częścią dawnej diecezji pomezańskiej. Papież Pius VII bullą 
De salute animarum  z 16 lipca 1821 roku włączył oficjalat malborski do die­
cezji warmińskiej h Taki stan trw a zresztą do dnia dzisiejszego.

W XIX wieku parafia Tychnowy z filią Straszewo, tak  w okresie przyna­
leżności do diecezji pomezańskiej, jak i do warmińskiej, należała do dekanatu 
sztumskiego 5. W 1821 roku dekanat ten liczył 5 kościołów parafialnych i 4 fi­
lialne: Sztum z filią Sztumska Wieś, Dąbrówka, Kałwa z filią Szropy, Posto- 
lin z filią Pietrzwałd oraz Tychnowy z filią Straszewo 6.

W' artykule omówiono dwa ważne problemy, dotyczące szkół elementar­
nych w parafii Tychnowy—Straszewo, a mianowicie frekwencję uczniów i wy­
niki nauczania. Ramy czasowe wyznaczają dwa istotne momenty dla szkolni­
ctwa pruskiego — rok wydania ordynacji szkolnej z 11 grudnia 1845 7 oraz 
ogłoszenie ustaw majowych w 1873 roku. Ordynacja szkolna normowała całość 
spraw szkolnych w prowincji Prusy. Została tu dokładnie określona rola pro­
boszcza, powinności nauczyciela i jego wynagrodzenie oraz obowiązki mie­
szkańców wsi wobec szkół. Ustawy majowe natomiast przekazały całe szkol­
nictwo pod nadzór państwa, w związku z czym szkolnictwo wkroczyło w nowy 
etap rozwoju.

W roku 1846 na terenie parafii Tychnowy—Straszewo istniały szkoły ka­
tolickie w następujących miejscowościach: Tychnowy, Dubiel, Trzciano, S tra­
szewo oraz Nowe Brokowo 8. Do tych szkół chodziły także dzieci z miejscowości

3 B .  K u m o r ,  G r a n i c e  m e t r o p o l i i  i  d i e c e z j i  p o l s k i c h  (986— 1939), A r c h i w a ,  B i b l i o t e k i  i  M u z e a  
K o ś c i e l n e ,  t .  20, 1970, s s .  266—271.

4 I b i d e m ,  s s .  266—271; (A .)  E i c h h o r n ,  D i e  A u s f ü h r u n g  d e r  B u l l e  „ D e  s a l u t e  a n i m a r u m ” i n  
d e r  e i n z e l n e n  D i ö c e s e n  d e s  P r e u s s i s c h e n  S t a a t e s  d u r c h  d e n  F ü r s t b i s c h o f  v o n  E r m l a n d ,  P r i n z  
J o s e p h  v o n  H o h e n z o l l e r n ,  Z e i t s c h r i f t  f ü r  d i e  G e s c h i c h t e  u n d  A l t e r t u m s k u n d e  E r m l a n d s  ( d a lo j  
Z G A E ) ,  B d .  5, 1874, s s .  1— 130; J .  O b l ą k ,  S t o s u n e k  n i e m i e c k i c h  w ł a d z  k o ś c i e l n y c h  d o  l u d n o ś c i  
p o l s k i e j  w  d i e c e z j i  w a r m i ń s k i e j  w  l a t a c h  1800—1870, L u b l i n  I960, Б. 14.

5. W o j e w ó d z k i e  A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  w  G d a ń s k u  ( d a l e j  W A P  G d a ń s k ) ,  I t e j e n c j a  K w i ­
d z y ń s k a ,  s y g n .  10/83 11— 12, S c h u l - T a b e l l e n  d e s  D e k a n a t s  S t u h m  12; E l e n c h u s  c l e r i  D i o e c e s i s  
W a r m i e n s i s ,  B r u n s b e r g a e  1825— 1900; A r c h i w u m  D i e c e z j i  w a r m i ń s k i e j  w  O l s z t y n i e  ( d a l e j  A D W O ) ,  
A r c h i w u m  B i s k u p i e  1841—1878, R e l i g i o n s u n t e r r i c h t  1 2 ; d z i a ł  В  — a k t a  w i z y t a c y j n e ,  s y g n .  В  261, 
G e n e r a l v i s i t a t i o n  T i e f e n a u  u n d  S t r a s z e w o  1854/1855; a k t a  p a r a f i a l n e ,  T i e f e n a u  2, Q u e s t i o n e s  
S y n o d a l e s  d e c .  S t u h m ;  A r c h i w u m  p a r a f i a l n e  w  S t r a s z e w i e  ( d a l e j  A P S ) ,  K r o n i k a  k o ś c i o ł a  w  S t r a ­
s z e w i e .

6 E l e n c h u s  c l e r i  D i o e c e s i s  w a r m i e n s i s ,  B r u n s b e r g a e  1825.
7 T .  G r y g i e r ,  S p r a w y  s z k o l n e  m t a s t  w a r m i ń s k i c h  w  I  p o ł o w i e  X I X  w i e k u ,  K o m u n i k a t y  

M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e  ( d a l e j  K M W )  1958, n r  2 ;  t e n ż e ,  Z  d z i e j ó w  s z k o l n i c t w a  w i e j s k i e g o  n a  
M a z u r a c h  i  W a r m i i  w  I  p o ł o w i e  X I X  w i e k u ,  i b i d e m ,  1961, n r  2, s s .  220 n n ;  t e n ż e ,  G e n e z a  o r d y ­
n a c j i  s z k o l n e j  z  r o k u  1845 d l a  p r o w i n c j i  p r u s k i e j ,  i b i d e m ,  1966, n r  3, s s .  358 n n .

3 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  K u r i a  —  d z i a ł  I ,  I C  l i a ,  S p r a w o z d a n i e  d z i e k a n a  s z t u m ­
s k i e g o  P . P .  P r u s s a  z  25 X I  1846, k .  5 r-6 .  Z a s a d n i c z y  t r z o n  p a r a f i i  s t a n o w i ł o  25 m i e j s c o w o ś c i .  
J e d n a k  p a r a f i a  T y c h n o w y — S t r a s z e w o  n a  z n a c z n y m  o d c i n k u  g r a n i c z y ł a  z  t e r e n a m i  o b j ę t y m i  
p r z e z  p r o t e s t a n t y z m .  W  o k r ę g u  P o w i ś l a  b y ł a  s w e g o  r o d z a j u  p a r a f i ą  m i s y j n ą .  Z a s i ę g  j e j  d o ­
c h o d z i ł  t a m ,  d o k ą d  s i ę g a ł a  p r a c a  d u s z p a s t e r s k a  p r o b o s z c z a .  D l a t e g o  t e ż  p r o b o s z c z o w i e  w  s p r a ­
w o z d a n i a c h  c z ę s t o  p o d a w a l i ,  j a k o  p o d l e g ł e  s w o j e j  w ł a d z y ,  m i e j s c o w o ś c i  p r o t e s t a n c k i e ,  w  k t ó ­
r y c h  m i e s z k a ł a  j e d n a  c z y  t e ż  k i l k a  r o d z i n  k a t o l i c k i c h .  S t ą d  t e ż  n a  p r z y k ł a d  w e d ł u g  s p i s u  
z  1854 r o k u  d o  p a r a f i i  T y c h n o w y —S t r a s z e w o  n a l e ż a ł o  a ż  o k o ł o  80 m i e j s c o w o ś c i ,  z  t y m .  ż e  
o k r e ś l o n e  z o s t a ł y  m i a n e m  G a s t g e m e i n d e .  O w e  m i e j s c o w o ś c i  p r o t e s t a n c k i e  z o s t a ł y  u r z ę d o w o  

» w c ie l o n e  d o  p a r a f i i  d e k r e t e m  z  19 V I I I  1820 r .  C h o d z i  t u  o  k a t o l i k ó w  w  d i a s p o r z e ,  k t ó r z y  a c z ­
k o l w i e k  m i e s z k a l i  p o z a  t e r e n e m  p a r a f i i ,  t o  j e d n a k  s z l i  d o  n a j b l i ż s z e g o  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  
n a  n a b o ż e ń s t w a  i  p o s y ł a l i  s w o j e  d z i e c i  d o  s z k ó ł  k a t o l i c k i c h .  S z k o ł y  k a t o l i c k i e  m o g ł y  p o w -
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Pęcherz, Dubiel Mały, Wiszary oraz Klecewko, a więc w sumie z 9 wiosek. 
O pozostałych miejscowościach parafii Tychnowy—Straszewo powiedziano, że 
należały do szkół niekatolickich na terenie tejże parafii. Nie były to tzw. 
szkoły symultanne, gdyż nie miały one statusu szkoły dla obu wyznań. Pozwa­
lano jedynie na pobieranie nauki dzieciom katolickim w szkołach protestan­
ckich, lecz stanowiły one w tych szkołach mały procent.

W roku 1853 powstała — jedyna do tego czasu — szkoła dwuwyznaniowa, 
która obejmowała swoją działalnością wsie Dębin, Mały Baldram i Papiernik °. 
W roku 1858 parafia straciła dwie placówki szkolne w Kamionce i w  No­
wym Brokowie na skutek utworzenia samodzielnej placówki duszpasterskiej 
w Kwidzynie, w skład której weszły wyżej wspomniane miejscowości 10.

Oprócz szkół katolickich na terenie parafii Tychnowy—Straszewo były 
szkoły mieszane (symultanne) i ewangelickie. Dla określenia szkół protestan­
ckich użyto następującego sformułowania: in aliis villis sunt scholae Luthe- 
ranaeu . Dziekan sztumski, ks. Piotr Pruss, po wyliczeniu imiennym szkół 
katolickich w parafii Tychnowy—Straszewo, pisał 25 listopada 1846 roku 
o szkołach protestanckich: reliqua loca sunt incorporatis scholis acatholicis 12. 
W latach czterdziestych dziewiętnastego stulecia rozwijała swoją działalność 
szkoła ewangelicka w Jerszewie i dwie szkoły mieszane w Brokowie i K a­
mionce 13. Oczywiście do szkół tych uczęszczały także dzieci z sąsiednich 
miejscowości14.

Sprawozdania inspektorów dotyczące szkół nie zawsze były dokładne, 
o czym świadczy stwierdzenie biskupa Ambrożego Geritza w protokole wizy­
tacyjnym, adresowanym do dziekana sztumskiego w Starym Targu, księdza 
Franciszka Kręckiego: „Z przedstawienia spraw szkolnych trudno wyczuć, do 
jakich szkół należą następujące miejscowości: Jerszewo, mające 42 dzieci 
w wieku szkolnym, Zajezierze — 0, Budzin — 4, Bagno — 3, Bystrzec — 7, 
Podzamcze — 7, Czerwony Dwór — 2, Brachlewo — 10, Mała Pastwa, Gucz, 
Jelonek, Stobno, Racholec — gdzie nie ma dzieci, jak również ze Straszewa 
miejscowości: Wiszary, Klecewko — 11, Mątki — 5 dzieci” 15.
s t a w a ć  j e d y n i e  n a  t e r e n i e  p a r a f i i  k a t o l i c k i e j ,  s t ą d  t e ż  n i e w i e l k a  i c h  l i c z b a  n a  t a k  r o z l e g ł y m  
t e r e n i e .

9 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I ,  I  R e i .  U n t .  12, S p r a w o z d a n i e  k s .  P . P .  P r u s s a  
z  w i z y t a c j i  w  s z k o ł a c h  z V I  1853, k .  74 o r a z  d z i a ł  В  — a k t a  w i z y t a c y j n e ,  В  261, S p r a w o z d a n i e  
g e n e r a l n e g o  w i z y t a t o r a  T h i e d i g a  z  25 1X 1854, k .  64r— 85; d z i a ł  I  —  a k t a  p a r a f i a l n e ,  T i e f e n a u  2, 
a k t a  g e n e r a l n e j  w i z y t a c j i  z  1854, p r o t o k ó ł  p r z e d w i z y t a c y j n y  d z i e k a n a ,  k .  94r—95.

10 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  I  Q  14, O d p o w i e d z i  p r o b o s z c z a  n a  t z w .  p y t a n i e  s y n o d a l n e  
z 26 X11 1858, k .  74r,  S p r a w o z d a n i e  p r o b o s z c z a  z  10 V I 1871, k .  52r,  132r, 217. w  a k t a c h  T i e f e n a u  2, 
к .  94г—95 M a t e u s z  B e r k o w s k i  j e s t  p o d a w a n y  j a k o  n a u c z y c i e l  w  K a m i o n c e ,  a  w  I  Q  14, k .  76r 
i*190r p o d a n o ,  ż e  s z k o ł a  w  K a m i o n c e ,  p a r a f i a  K w i d z y n  z a t r u d n i a  w y ż e j  w s p o m n i a n e g o  n a u c z y ­
c i e l a .  S t ą d  w n i o s e k ,  ż e  s z k o ł a  w  K a m i o n c e  z n a l a z ł a  s i ę  w  g r a n i c a c h  p a r a f i i  K w i d z y n .

11 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I ,  S p r a w o z d a n i e  d z i e k a n a  k s .  J .  N a m s z a n o w s k i e g o  
z a  r o k  1835, I  С l i n ,  k .  3r— 4.

12 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I ,  S p r a w o z d a n i e  k s .  J .  N a m s z a n o w s k i e g o  z a  r o k  1836, 
Г С l i s ,  к .  Зг—4.

13 A D W O ,  D z ia ł  —  a k t a  p a r a f i a l n e ,  T i e f e n a u  5, A k t a  w i z y t a c j i  g e n e r a l n e j  z  11 V I I I 1841 — 
p r o t o k ó ł  p r z e d w i z y t a c y j n y ,  k .  4 r ,  42.

14 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  В  — a k t a  w i z y t a c y j n e ,  S p r a w o z d a n i e  w i z y t a c y j n e  
p r o b o s z c z a  z  11 V I I I 1841, В  260, к .  2 i 3, a  t a k ż e  В  261, k .  3, a k i a  g e n e r a l n e g o  w i z y t a t o r a  p a r a f i i  
T h i e d i g a  z  25 I X  1854.

15 A D W O ,  D z ia ł  — a k t a  p a r a f i a l n e ,  T i e f e n a u  2, P i s m o  b p .  G e r i t z a  d o  k s .  K r ę c k i e g o  z  1855 r .  
w y s ł a n e  z F r o m b o r k a ,  k .  99r.

4. Komunikaty...
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Po roku 1871 władze pruskie utworzyły nowe szkoły protestanckie w Kle- 
cewku, Czerwonym Dworze i Budzinie 10.

Bardzo ważnym czynnikiem dla rozwoju szkolnictwa jest stabilność kadry 
nauczycielskiej. Niestety w parafii Tychnowy—Straszewo do roku 1845 nie 
można nawet mówić o minimalnej stabilności. Na przykład z 4 nauczycieli, za­
trudnionych w szkołach tychnowskich w roku 1843, w trzy lata później pozo­
stał tylko jeden ,7. Wspomnianymi nauczycielami byli Mateusz Berkowski, Jan 
Burger, Franciszek Grzeszkowski i Tomasz Szeliga. W wielu przypadkach nie 
ma dokładnych informacji co do miejsca zatrudnienia danego nauczyciela, a je­
dynie w przybliżeniu można określić, w jakiej wsi pracował.

Wymogi stawiane nauczycielom były zgodne z ordynacją szkolną z 1845 
roku. Paragrafy 7 i 8 tej ustawy wyraźnie podawały, że nauczycielem może 
zostać tylko ten, kto po egzaminie, zdanym przed komisją państwową, otrzy­
mał świadectwo uprawmiające do wykonywania zawodu. Kandydat na nau­
czyciela musiał przejść okres próbny. Po odbyciu stażu władze szkolne powo­
ływały go na stanowisko nauczyciela, a następnie byl on zatwierdzany przez 
re jenc ję I8. W 1854 roku wszyscy nauczyciele szkół tychnowskich mieli za­
twierdzenie re jen c ji19. Wyjątek stanowił nauczyciel ze Straszewa — Łabuński, 
który najprawdopodobniej w czasie sporządzania sprawozdania odbywał staż 
próbny 20.

W 1871 roku w 5 szkołach tychnowskich uczyło 6 nauczycieli: Steinig 
w Tychnowach, Borucki w Dubielu, Vetter i Gawroński w Trzcianie, Jahnka 
w Straszewie i Ostrowski w Jerszewie !l.

Rozporządzenie króla z 11 grudnia 1845 roku było ściśle przestrzegane
16 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I, I  Q  14, O d p o w i e d ź  p r o b o s z c z a  n a  p y t a n i a  s y n o ­

d a l n e  z 16 V I 1871, к .  l32 r .  N a l e ż y  d o d a ć ,  ż e  s z k o ł y  k a t o l i c k i e  s ą  z n a c z n i e  s t a r s z e  o d  s z k ó ł  e w a n ­
g e l i c k i c h .  N a  p r z y k ł a d  s z k o ł a  w  T y c h n o w a c h  p o w s t a ł a  w  1800 г. , w  T r z c i a n i e  w  r .  1801, w  S t r a ­
s z e w i e  i s t n i a ł a  j u ż  w  1795 г . ,  a  w  D u b i e l u  i s t n i a ł a  p r z e d  г.  Ш 1 .  N a t o m i a s t  s z k o ł y  p r o t e s t a n c k i e  
p o w s t a j ą  w  l a t a c h  c z t e r d z i e s t y c h  d z i e w i ę t n a s t e g o  s t u l e c i a .

17 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  В  — a k t a  w i z y t a c y j n e ,  В  260, S p r a w o z d a n i e  p r o ­
b o s z c z a  Z 24 V I I  1846, k .  117r.

18 S c h u l - O r d n u n g  f ü r  d i e  E l e m e n t a r s c h u l e n  d e r  P r o v i n z  P r e u s s e n  v o m  l l .  D e z e m b e r  1845, 
K ö n i g s b e r g  (1845), s . 5, p a r a g r a f  7 :  „ Z u  S c h u l l e h r e r n  d ü r f e n  n u r  s o l c h e  P e r s o n e n ,  w e l c h e  s i c h  
u n t a d e l h a f t  g e f ü h r t  u n d  v o n  d e r  P r ü f u n g s k o m m i s s i o n  e i n  Z e u g n i s s  d e r  A n s t e l l u n g s f ä h i g k e i t  
e r h a l t e n  h a b e n ,  b e r u f e n  w e r d e n .  D i e  A n s t e l l u n g  d e r  S c h u l a m t s k a n d i d a t e n  e r f o l g t  z u n ä c h s t  
p r o f e s o r i s c h ,  n a c h d e m  h i e r ü b e r  b e s t e h e n d e n  a l l g e m e i n e n  V o r s c h r i f t e n ;  p a r a g r a f  8: J e d e  
B e r u f u n g  e i n e s  S c h u l l e h r e r s  m u s s  d e r  R e g i e r u n g  z u r  B e s t ä t i g u n g  v o r g e l e g t  w e r d e n ” .

19 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  В  — a k t a  w i z y t a c y j n e ,  S p r a w o z d a n i e  g e n .  w i z y t a t o r a  
T h i e d i g a  z  25 I X  1854, В  261, k .  64r.—65, 68—79; D z ia ł  —  a k t a  p a r a f i a l n e ,  T i e f e n a u  2, P r o t o k ó ł  
p r z e d  w i z y t a c y j n y  d z i e k a n a  z  1854, k .  94r— 95.

20 P r z y k ł a d o w o  p r z y t o c z m y  k i l k a  d a n y c h  p e r s o n a l n y c h  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  t y c h n o w s k i c h  
z  t e g o  r o k u .  W  s z k o l e  w  S t r a s z e w i e  p r a c o w a ł  n a u c z y c i e l  F r a n c i s z e k  Ł a b u ń s k i ,  l a t  32. U k o ń c z y ł  
s e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e  w  G r u d z i ą d z u ,  a l e  d o t y c h c z a s  n i e  z ł o ż y ł  w y z n a n i a  w i a r y  i  n i e  z o s t a ł  
z a t w i e r d z o n y  p r z e z  r e j e n c j ę .  W  K a m i o n c e  p r a c o w a ł  M a t e u s z  B e r k o w s k i ,  a  w  D u b i e l u  S t a n i s ł a w  
B o r u c k i  —  b r a k  d a n y c h  o  i c h  w i e k u .  B y l i  t o  a b s o l w e n c i  s e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  w  G r u ­
d z i ą d z u ,  m a j ą c y  z a t w i e r d z e n i e  r e j e n c j i  w  K w i d z y n i e ;  o b a j  z ł o ż y l i  w y z n a n i e  w i a r y .  T o  s a m o  
p o w i e d z i a n o  o  t r z y d z i e s t o j e d n o l e t n i m  n a u c z y c i e l u  t r z c i a ń s k i m  F r a n c i s z k u  G r z e s z k o w s k i m .  N a t o ­
m i a s t  t y c h n o w s k i  o r g a n i s t a ,  l i c z ą c y  s o b i e  45 l a t ,  b y ł  a b s o l w e n t e m  s e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  
w  M a l b o r k u .  N a  s t a n o w i s k o  n a u c z a j ą c e g o  b y l  z a t w i e r d z o n y  p r z e z  r e j e n c j ę  w  K r ó l e w c u .  O n  
t a k ż e  z ł o ż y ł  w y z n a n i e  w i a r y ,  w y z n a n i e  w i a r y  b y ł o  p o t w i e r d z e n i e m  j e g o  p r z y n a l e ż n o ś c i  d o  
w y z n a n i a  r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o .

21 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I ,  I  Q  14, O d p o w i e d ź  p r o b o s z c z a  n a  p y t a n i e  s y n o ­
d a l n e  z  10 V  1871, к .  52r.
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i nikt, kto nie ukończył seminarium nauczycielskiego, nie uczył w szkole. 
Nauczyciele katolickich szkół parafii Tychnowy—Straszewo z zasady koń­
czyli seminarium nauczycielskie w Grudziądzu.

Nauczyciele w parafii Tychnowy—Straszewo poza pracą szkomą pełnili 
bardzo często jeszcze inne funkcje. Najczęściej grali na organach (ci, którzy 
nauczali we wsi kościelnej) albo też — jako najbardziej wykształceni — peł­
nili funkcję sołtysa 22. Niekiedy zajęcia te przedkładano nad obowiązki nau­
czycielskie, gdyż stanowiły one główne źródło utrzymania. Ordynacja szkolna 
wyraźnie podkreśla, iż nauczyciel może wykonywać dodatkowo inne funkcje, 
ale pod warunkiem, że nie będą one utrudniały wykonywania zawodu nauczy­
ciela. W szkole w Tychnowach aż do 1881 roku nauczyciel był zarazem orga­
nistą; najdłużej pełnił tę funkcję nauczyciel M. Steinig, bo od 1834 do 1881 
roku 2S,

Zarówno w szkołach katolickich, jak i protestanckich, do których uczęsz­
czały dzieci katolickie, program przewidywał naukę religii. W każdej szkole 
religii uczył nauczyciel świecki. Proboszcz tychnowski w swoim sprawozdaniu 
w 1853 roku pisał, że nauczyciele uczyli religii w szkołach w Trzcianie, Tych­
nowach, Dubielu, Kamionce i Straszewie. Stwierdził zarazem, że wypełniają 
oni regularnie praktyki religijne i wspierają organistę w śpiewie i muzyce 
kościelnej24.

Przedstawiciel biskupa, Thiedig, jako generalny wizytator parafii Tych- · 
nowy—Straszewo w protokole wizytacyjnym z 25 września 1854 roku stwier­
dził, że w 5 wyżej wymienionych szkołach nauczyciele objaśniali dzieciom 
niedzielne i świąteczne ewangelie oraz uczyli religii (2 godziny tygodniowo) 
według podręcznika Gotarda O n trupa25. Historię biblijną (2 godziny tygod­
niowo) wykładali z podręcznika Józefa Kabatha. Informował również, że nau­
czyciel w Tychnowach był organistą. Natomiast nauczyciel Straszewski uczył 
śpiewu w kościele filialnym w Straszewie, a nauczyciele pozostałych trzech 
szkół wspomagali organistów w śpiewie podczas nabożeństw.

Oprócz tego niektórzy nauczyciele uczyli religii w niekatolickich szko­
łach. Na przykład nauczyciel ze Straszewa uczył religii dzieci katolickie w Kle- 
cewku, nauczyciel z Jerszewa — w szkole w Budzinie, a dzieci z niekatoli­
ckiej szkoły w Czerwonym Dworze chodziły na religię do szkoły w Tychno­
wach 28.

22 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  В  — a k t a  w i z y t a c y j n e ,  В  261, k .  64r— 63, S p r a w o z d a ­
n i e  T h i e d i g a  z 25 I X  1854.

23 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  — a k t a  p a r a f i a l n e ,  T i e f e n a u  5, P r o t o k ó ł  p r z e d w i -  
z y t a c y j n y  p r o b o s z c z a  z  11 V I I I 1841, k .  3 r ;  d z i a ł  В  a k t a  w i z y t a c y j n e ,  В  260, S p r a w o z d a n i e  
p r o b o s z c z a  Z 18 V I I  1842, 6 V I I  1843, 24 V I I  1846, k .  4 r ,  36r, 65r,  117, 171; d z i a ł  I, I  R e i .  U n t .  12, 
W i z y t a c j a  k s .  P . P .  P r u s s a  z 6 V I  1853, k .  74r—86; d z i a ł  В  —  a k t a  w i z y t a c y j n e ,  В  261, S p r a w o z d a n i e  
T h i e d i g a  z 2 5 I X  1854. k .  64r—65, 68—79; d z i a ł  —  a k t a  p a r a f i a l n e ,  T i e f e n a u  2, P r o t o k ó ł  p r z e d -  
w i z y t a c y j n y  p r o b o s z c z a  — 1854, k .  94r—95; d z i a ł  I ,  I  Q  14, k .  52r, 134, 217 — o d p o w i e d z i  p r o b o s z c z a  
n a  p y t a n i a  s y n o d a l n e  z Ю V  1871, z 16 V I  1877, 15 V I I  1881.

24 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I ,  I  R e i .  U n t .  12, S p r a w o z d a n i e  k s .  P . P .  P r u s s a  
z  w i z y t a c j i  s z k ó l  — V I  1853, k .  74r—86.

25 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  В  — a k t a  w i z y t a c y j n e ,  В  261. a k t a  w i z y t a c y j n e  
T h i e d i g a  z 25 I X  1854, k .  66—79.

26 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I ,  I  Q  14, O d p o w i e d z i  p r o b o s z c z a  n a  p y t a n i a  s y n o ­
d a l n e  z 16 V I  1877, 1881, k .  132r, 217; d z i a ł  — a k t a  p a r a f i a l n e ,  T i e f e n a u  2, P r z e d w i z y t a c y j n y  
p r o t o k ó ł  p r o b o s z c z a  — 1854, k .  153—154; d z i a ł  I ,  I  W  17, O d p o w i e d ź  p r o b o s z c z a  n a  p y t a n i a  s y n o ­
d a l n e  z  4 X  1908, k .  8.

4’
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Nadzorczą rolę proboszcza w szkole elementarnej wyraźnie określiła ordy­
nacja szkolna z 1845 roku. Według tego zarządzenia proboszcz miał pełnić rolę 
miejscowego inspektora szkolnego, czuwać nad wewnętrznym porządkiem 
w szkole, nad metodami i planem nauczania oraz sprawować nadzór nad nau­
czycielami i szkolą27. Pomagał mu w tym  zarząd szkoły. Zarząd składał się 
z dziedzica (jako przewodniczącego zarządu — jeśli było kilku dziedziców, 
w tedy na przewodniczącego wyznaczano jednego z nich), księdza (jako lokalne · 
go inspektora szkolnego, który w razie nieobecności opiekuna szkoły przewod­
niczył zarządowi), sołtysów okręgu szkolnego oraz 2 lub 3 ojców dzieci, nale­
żących do tegoż okręgu. Przedstawicieli rodziców wybierała gmina, a zatwier­
dzał starosta. Zarząd szkoły sprawował nadzór nad porządkiem w szkole oraz 
brał udział w  egzaminach, w instalacji nowych nauczycieli, we wszystkich 
uroczystościach szkoły, zarządzał majątkiem i kasą szkoły, reprezentował szko­
łę w procesach sądowych.

Proboszcz aktywnie uczestniczył w życiu szkolnym wszystkich szkół całej 
parafii, głównie wizytując je i zatwierdzając nauczycieli. Sprawozdania ze 
stanu szkolnictwa składali proboszczowie opiekunowi i biskupowi. Zasadniczo 
sprawozdań tych dokonywano drogą urzędową przez kancelarię dziekana. Cza­
sem jednak kancelaria biskupia przysyłała bezpośrednio do proboszcza formu­
larz dotyczący całokształtu życia parafii czy też jakiegoś szczególnego zagad­
nienia i w tych wypadkach pomijano urząd dziekański. Na przykład ks. Piotr 
Baranowski 6 czerwca 1853 roku donosił biskupowi, ile razy, jako lokalny 
inspektor, wizytował szkołę w 1852 roku 2S. Od 1 stycznia 1852 roku do czerwca 
1853 roku wizytował Straszewo i Trzciano 4 razy, Tychnowy i Dubiel 3 razy, 
a Kamionkę 2 razy.

Krótko przed wydaniem ustaw majowych proboszcz tychnowski, ks. Ba- · 
ranowski, w kwestionariuszu do kurii biskupiej z 10 maja 1871 roku pisał, że 
w swojej parafii wizytuje szkoły raz w miesiącu 2”. To prawo zostało odebrane 
proboszczom ustawą z 11 marca 1872 roku.

Nadzór nad szkołami elementarnymi był dwustopniowy, bowiem opiekę 
nad szkołami sprawował także dziekan jako powiatowy inspektor szkolny. 
Brak źródeł utrudnia niestety pełne omówienie tego problemu.

Rolę powiatowego inspektora precyzuje ordynacja szkolna z 1845 roku. 
Powiatowy inspektor szkolny (dziekan) sprawował nadzór nad szkołami da­
nego okręgu, Do niego należało odwiedzanie szkół, egzaminowanie nauczy­
cieli i dzieci, zabieganie o tymczasowe zastępstwo nauczycieli chorych oraz 
rozliczanie księży i zarządów szkół z ich działalności, jak również składanie 
raportów władzom30. Każdorazowy dziekan sztumski spełniał rolę powiato­
wego inspektora szkolnego w dekanacie. Nadesłany proboszczowi formularz 
z kurii biskupiej w  1853 roku zawierał pytanie: „Kiedy okręg szkolny był 
ostatnio wizytowany przez okręgowego inspektora szkolnego, czyli dziekana?”, 
na co ks. Baranowski odpowiedział: „W Straszewie 22 lipca 1850 roku, w Ka-

27 S c h l l l - O r d n u n g ,  S. 15, § 28, 31— 33.
28 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a i  I ,  I  R e i .  U n t .  12, P r o t o k ó ł  w i z y t a c j i  s z k ó l  

k s .  P .  P r u s s a  Z 6— 17 V I  1853, k .  74r—86.
23 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I ,  i Q  14, P y t a n i a  s y n o d a l n e  — o d p o w i e d ź  p r o b o s z c z a  

z  Kl V  1871, k .  52r.
30 S c h u l - O r d n u n g , s . 16, § 35.
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mionce 20 lipca 1850 roku, w Dubielu 23 lipca 1850 roku, w Tychnowach 
3 czerwca 1851 roku, a w Trzcianie 22 lipca 1850 roku okręgowy inspektor 
szkolny po raz ostatni wizytował szkoły” sl. Z zasady dziekan raz w roku 
wizytował każdą szkołę dekanatu.

W sprawach szkolnych władze zwierzchnie kontaktowały się z proboszcza­
mi przez dziekanów. List biskupa warmińskiego, Ambrożego Geritza, skie­
rowany w 1855 roku z Fromborka do dziekana sztumskiego, ks. Franciszka 
Kręckiego w Starym Targu, zawierał protokół powizytacyjny dotyczący parafii 
Tychnowy—Straszewo 32. Biskup zarzucał między innymi proboszczowi, że wy­
kładający religię i historię biblijną czynią to niezbyt dokładnie, oraz wytykał, 
.że nie podano ostatniej wizytacji szkół, dokonanej przez inspektora lokalnego, 
czyli proboszcza. Zatem biskup o zaniedbaniach proboszcza informował dzie­
kana jako wizytatora powiatowego i jemu polecał interwencję. To prawo cof­
nięto dziekanom wspomnianą ustawą z 11 marca 1872 roku, która postana­
wiała, że mianowanie lokalnych, jak również okręgowych inspektorów szkol­
nych przysługuje państwu.

Trzecim czynnikiem, sprawującym nadzór nad szkołami elementarnymi, 
była rejencja. W jej imieniu nadzór nad szkołami w okręgu szkolnym spra­
wowali landraci i inspektorzy szkolni. Zgodnie z punktem 37 ordynacji szkol­
nej należało do nich powoływanie nauczycieli tych szkół, w których król 
sobie zastrzegł to prawo, oraz zatwierdzanie nauczycieli we wszystkich in­
nych szkołach, powoływanych przez osoby do tego uprawnione.

Wyrażenie „rejencja” wydaje się tu  o tyle nieodpowiednie, że inspekto­
rami byli duchowni — dziekani. Na tej płaszczyźnie władza kościelna pokry­
wała się z władzą świecką, czyli rejencją. Nadzór nad szkolnictwem nie był 
monopolem Kościoła, gdyż oprócz bezpośredniego nadzoru, w administracji 
rejencji radcami szkolnymi zostawali często ludzie świeccy, nie zawsze kato­
licy, którzy mieli prawo wizytowania szkół elementarnych. Na przykład radcą 
szkolnym prowincji kwidzyńskiej w latach 1848—1855 był katolik-Niemiec 
Wawrzyniec Kellner, a również w tym samym okresie radcą rejencji królewie­
ckiej mianowano osobę świecką — dra Dillenburgera 33. Świeckie władze szkol­
ne rozciągały również nadzór nad majątkiem szkoły.

Przedstawiciele nadzoru państwowego mieli prawo i obowiązek zarzą­
dzania budową nowej szkoły oraz inspekcji wykonawstwa, według istnieją­
cych przepisów. Mówi o tym ordynacja szkolna w punkcie 54: „Nowa szkoła 
może powstać tylko po wysłuchaniu zainteresowanych zgodnie z zarządzeniem 
władz, o ile odpowiednia liczba dzieci tego wymaga. Rejencja ustanawia obo­
wiązki, szczególnie dziedziców    O ile jednak w danym okręgu wzra­
stająca liczba dzieci wymaga powiększenia lub pobudowania nowej szkoły, 
dziedzice zobowiązani są świadczyć na cele szkoły według punktów 44—77” 34.

31 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I ,  1 B e l .  U n t .  12, P r o t o k ó ł  w i z y t a c j i  s z k ó ł  k s .  p .  P r u s s a  
z  6—17 V I  1853, k .  74r— 86.

32 A D W O ,  d z i a ł  —  a k t a  p a r a i i a l n e ,  T i e f e n a u  2, p r z e d w i z y t a c y j n y  p r o t o k ó ł  p r o b o s z c z a  z a  
1854, k .  09—99r.

33 B i b l i o t e k a  N a r o d o w a  w  W a r s z a w i e ,  G a z e t a  G r u d z i ą d z k a  ( m i k r o f i l m ) ,  1914, n r  43, 44; 
A D W O ,  d z i a ł  — a k t a  p a r a f i a l n e ,  T i e f e n a u  2, P i s m o  b p a  G e r i t z a  d o  d z i e k a n a  s z t u m s k i e g o  
z 1855 r . ,  k .  99r.

34 S c h u l - O r d n u n g ,  § 54.
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Poczynając od 1871 roku nadzór nad szkołami elementarnymi w Prusach 
przeszedł całkowicie w ręce władz świeckich.

Chociaż nie zachowały się akta, dotyczące poruszanej wyżej kwestii w pa­
rafii Tychnowy—Straszewo w połowie XIX wieku, to jednak przez analogię 
możemy stwierdzić, że taki stan panował również w szkołach tychnowskich, 
skoro wszystkie inne przepisy władz szkolnych w tychże szkołach były respe­
ktowane.

I I .  F R E K W E N C J A  U C Z N I Ó W  S Z K Ó Ł  T Y C H N O W S K I C H

Ordynacja szkolna w 1845 roku w paragrafie 1 postanawiała, że każde 
dziecko, któremu rodzice lub opiekunowie nie mogli zapewnić w domu odpo­
wiednich warunków do nauki, powinno od 6 roku życia uczęszczać do szkoły, 
chociaż dopuszczano rozpoczęcie nauki także w 5 roku życia. Wspomniane za­
rządzenie upoważniało także księdza do przedłużenia nauki w szkole w w yjąt­
kowych wypadkach o rok lub 2 lata, ale w porozumieniu z nauczycielem. Nau­
ka w szkole obowiązywała do 14 roku życiu as. Ta sama ordynacja szkolna kon­
tynuuje w 5 punkcie: „w sp ra w ie  ograniczenia godzin nauczania i prze­
suwania ich, szczególnie dla dzieci rodziców ubogich, tak samo i wakacji, 
nauki w niedzielę, należy się trzymać specjalnych instrukcji, które dostoso­
wane są do czasu i miejscowych warunków” 36.

Dokumenty wizytacyjne z 1854 roku zawierają listę uczniów szkół parafii 
Tychnowy—Straszewo ” . W Tychnowach chodziło do szkoły w 1854 roku 
73 uczniów (36 chłopców i 37 dziewcząt), w Kamionce — 69 (33 katolików 
i 37 protestantów)ss, w Dubielu — 53 (25 chłopców i 28 dziewcząt), w Strasze­
wie — 91 (41 chłopców i 48 dziewcząt), w Trzcianie — 164 (110 katolików 
i 54 protestantów), w Jerszewie — 42 (22 chłopców i 20 dziewcząt), w Broko- 
wie — 35 (14 chłopców i 20 dziewcząt). W sumie w szkołach tychnowskich 
w 1854 roku uczyło się 525 uczniów.

Generalny wizytator parafii, Thiedig (wysłannik biskupa), w sprawozda­
niu z 25 września 1854 roku, określając liczbę dzieci uczęszczających do szkół 
tychnowskich, uwzględnił różnice między porą letnią a porą zimową. Pora

35 I b i d e m ,  s. 1, § 1—2.
38 i b i d e m ,  § 5.
37 A D W O ,  d z i a ł  — a k t a  p a r a f i a l n e ,  T i e f e n a u  2, P r z e d w i z y t a c y j n y  p r o t o k ó ł  p r o b o s z c z a  — 

1854, k .  U — 13, I 5 r —I6 r ,  20— 22, 23. S p i s  u c z n i ó w  d o b i t n i e  w s k a z u j e  n a  to ,  j a k  w i e l u  b y ł o  t a m  
m i e s z k a ń c ó w  o  p o l s k i c h  n a z w i s k a c h .  W p r a w d z i e  s a m o  n a z w i s k o  p o l s k i e  n i e  m u s i  w c a l e  o z n a c z a ć ,  
ż e  k t o ś  j e s t  P o l a k i e m ,  b i o r ą c  j e d n a k  p o d  u w a g ę  c a ł o k s z t a ł t  p o l i t y k i  p r u s k i e j  i  r e a k c j ę  l u d ­
n o ś c i  p a r a f i i  T y c h n o w y —S t r a s z e w o  ( c h o c i a ż b y  k s i ę d z a  P i o t r a  P a w ł a  B a r a n o w s k i e g o )  n a l e ż y  
s t w i e r d z i ć ,  ż e  w  t e j  p a r a f i i  p o l s k i e  n a z w i s k o  ł ą c z y ł o  s i ę  z  p r z y n a l e ż n o ś ć · ' ą  e t n i c z n ą  d a n e j  o s o b y ,  
w z g l ę d n i e  r o d z i n y .  P r z y k ł a d o w o  w a r t o  z a p o z n a ć  s i ę  z e  s p i s e m  u c z n i ó w  ( c h ło p c ó w )  s z k o ł y  
w  S t r a s z e w i e  z 21 V I I  1854: R a d t k e  L e o n ,  R a d t k e  H a w e r ,  R a d t k e  G u s t a w ,  R a d t k e  F r a n c i s z e k ,  
N o w a k  J ó z e f ,  B a r e k  M a t e u s z ,  Ź u e h o w s k i  F r a n c i s z e k ,  Ż u c h o w s k i  J ó z e f ,  P a w e l s k i  F r a n c i ­
s z e k ,  G a w r o n  D o m i n i k ,  T h o m a s z e w s k i  D o m i n i k ,  K a m r o w s k i  J a n ,  G a j e w s k i  J ó z e f ,  Z a b l i ń s k i  
J a k u b ,  T u c h o l s k i  M i c h a ł ,  L e ś n i a k o w s k i  F r a n c i s z e k ,  S c i s ł o w s k i  J a n ,  S c i s ł o w s k i  J ó z e f ,  S c i s ło w s k i  
F r a n c i s z e k ,  Z a n i e w s k i  J a k u b ,  S k o w r o n  J a k u b ,  D u m a l s k i  J ó z e f  i t d .  N a t o m i a s t  w  D u b i e l u  n a  
53 u c z n i ó w  a ż  33 n o s i ł o  n a z w i s k a  p o l s k i e .  W a r t o  p r z y  t y m  z a z n a c z y ć ,  ż e  d o  d n i a  d z i s i e j s z e g o  
s p o t y k a  s i ę  w  t y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  w y m i e n i o n e  w y ż e j  n a z w i s k a .

38 W  d o k u m e n t a c h  n i e  d o k o n y w a n o  p o d z i a ł u  n a  g r u p ę  d z i e w c z ą t  i c h ł o p c ó w  t a m ,  g d z i e  
d o  s z k o ł y  c h o d z i ł y  d z i e c i  w y g n a n i a  p r o t e s t a n c k i e g o  i k a t o l i c k i e g o
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roku miała znaczny wpływ na frekwencję dzieci w szkole. Pewna część dzieci, 
która uczęszczała zimą do szkoły, nie pobierała nauki w porze letniej, co w ią­
zało się z robotami polowymi (od świąt wielkanocnych do połowy września). 
Dzieci starsze, oprócz robót w gospodarstwie rodziców, bardzo często w ynaj­
mował do pracy dziedzic. Nierzadko dzieci rodziców ubogich musiały same 
zarabiać na swoje utrzymanie. Zatem dzieci wiejskie stanowiły swego rodzaju 
siłę roboczą.

Z sytuacją dzieci na wsi bardzo ściśle łączy się problem powstania tzw. 
szkoły letniej. Już rozporządzenie z 1828 roku rozróżnia szkołę zimowTą od 
letniej. Szkoła letnia dla dzieci starszych (od 10 lat) trwała od Wielkanocy 
do św. Michała (29 września). Uczono w niej trzy godziny dziennie. Szkoła 
normalna, czyli tzw. zimowa, trwała natomiast od 29 września do Wielkanocy. 
W tym okresie dzieci chodziły na lekcje przed południem i po południu. Ksiądz 
podawał z ambony czas trwania zajęć w szkole letniej, zaś porę, w jakiej te 
skrócone zajęcia dla dzieci starszych miały się odbywać, rodzice uzgadniali 
z duchownym i dozorem szkoły (dziedzic oraz jeden przedstawiciel rodziców 
z każdej wsi).

Problem dzieci ubogich zasadniczo pokrywa się ze sprawą dzieci pomaga­
jących w gospodarstwach rodziców, jednakże formalnie zostało to załatwione 
dopiero rozporządzeniami wydanymi 9 listopada 1852 roku w Królewcu i 5 g ru­
dnia 1852 roku w Gdańsku. Te zarządzenia ustanawiały dla dzieci biednych 
również tzw. szkoły letnie o zmniejszonym programie i liczbie godzin lekcyj­
nych. Na przykład wymiar godzin lekcyjnych w szkole letniej w parafii Tych­
nowy—Straszewo w 1853 roku wahał się od 8 do 18 godzin tygodniowo. 
W Straszewie, Dubielu i Trzcianie zaplanowano 10 godzin tygodniowo, w K a­
mionce 18 godzin, zaś w Tychnowach tylko 8 godzin lekcyjnych w ciągu ty ­
godnia, a więc zaledwie od 2—3 godzin dziennie.

Problem dzieci biednych w parafii Tychnowy—Straszewo występował 
bardzo wyraźnie. Na przykład jeden z nauczycieli tychnowskich, Franciszek 
Łabuński ze szkoły w Straszewie, w spisie dzieci z 21 lipca 1854 roku przy 
każdym nazwisku ucznia odnotował wyznanie dziecka oraz wyodrębnił grupę 
dzieci, tzw. pasterzy, a więc tych, które były zatrudniane do pilnowania bydła 
na pastwisku. Okazało się, że na 105 dzieci aż 14 pochodziło z rodzin bardzo 
biednych, którym rodzice nie byli w stanie zapewnić utrzymania i dlatego 
szukali dla nich pracy u dziedzica 3S. Skoro spis uczniów podaje dzieci służebne 
jako odrębną grupę, to należy przypuszczać, że spełniały one warunki, jakie 
stawiała instrukcja królewiecka z 26 lutego 1853 ro k u la. Instrukcja ta była 
uzupełnieniem do zarządzenia okólnego z 9 grudnia 1852 roku, a dotyczyła 
uczęszczania do szkoły dzieci zatrudnionych do pasienia bydła lub innych po­
sług. W myśl jej postanowień do pasienia bydła mogły być zatrudnione dzieci, 
które ukończyły 10 rok życia, a były biedne. Młodsze natomiast musiały się 
wykazać umiejętnością czytania. W jednym i w drugim wypadku musiały 
regularnie uczęszczać do szkoły w porze zimowej. W czasie pasienia bydła 
(od 1 maja do 1 listopada) dzieci te zobowiązywano do nauki w szkoie — jedną

39 A D W O ,  d z i a ł  — a k t a  p a r a f i a l n e ,  T i e f e n a u  2, P r z e d w i z y t a c y j n y  p r o t o k o t  p r o b o s z c z a  
z  1854 г . ,  k .  I5 r— 16r. W  t y m  w y p a d k u  t a k ż e  n a  14 d z i e c i  t z w .  p a s t e r z y  a ż  11 n o s i ło  p o l s k i e  
n a z w i s k a .

40 P o r .  A m t s b l a t t ,  1853, n r  9, s s .  37 n n .
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lub kilka godzin dziennie, a w każdym tygodniu jeden lub dwa dni. O syste­
mie nauczania w danej szkole decydował powiatowy inspektor po porozumie­
niu z landratem. Żadne dziecko nie mogło być wynajęte do pasienia lub 
do służby bez pisemnego zezwolenia lokalnego inspektora szkolnego. To za­
świadczenie należało przedstawić nauczycielowi. Na niezdyscyplinowanych 
pod tym względem i tych, którzy nie zgłaszali dzieci do szkoły letniej przewi­
dziano kary pieniężne w wysokości od 1 do 10 talarów i drogą egzekucji 
skłaniano ich do wycofania dziecka ze służby.

Fakt istnienia szkół letnich w parafii Tychnowy—Straszewo nie ulega 
wątpliwości. Mówi o tym protokół wizytacyjny ks. dziekana Piotra Pawła 
Prussa z 6—17 czerwca 1853 roku 41, w którym podano liczbę dzieci zatrudnio­
nych w służbie, dla których rozporządzeniem z 9 grudnia 1852 roku ustano­
wiono szkołę letnią: Straszewo ·— 12 dzieci, Dubiel — 5, Tychnowy — 3, 
Trzciano — 14. Oprócz tej grupy dzieci odnotowano w protokole również 
uczniów, którzy tylko czasowo służyli u  dziedzica. Uczniowie ci stanowili 
pokaźną grupę, bo aż 46 osób. W szkole Straszewskiej zanotował ks. Pruss 
14 takich dzieci, w Kamionce — 10, w  Dubielu — 3, w Trzcianie aż 19 dzieci, 
ale tylko w dwóch wypadkach — w Straszewie i w Tychnowach — posiadały 
one zaświadczenie, że chodzą do szkoły letniej.

Pozostała jeszcze do wyjaśnienia kwestia relacji tzw. szkół letnich do 
„okresu letniego” w szkołach normalnych. Otóż szkoła elementarna w okresie 
letnim prowadziła swoją działalność przez cały tydzień przy minimalnie niż­
szej liczbie godzin lekcyjnych w niektóre dni. W tzw. szkole letniej nato­
miast zajęcia prowadzono przez 1 lub 2 dni w tygodniu przed albo po połu­
dniu. Stąd też część dzieci niezbędna w  gospodarstwie czy też przeznaczona 
przez rodziców na służbę, po przedstawieniu zaświadczenia od lokalnego in­
spektora szkolnego, przechodziła do tzw. szkoły letniej, co powodowało zmniej­
szenie się liczby uczniów latem w szkole elementarnej.

W roku szkolnym 1854/55 parafia tychnowska liczyła w sumie 443 dzieci 
w  wieku szkolnym. Zimą do szkoły uczęszczało 385 dzieci a latem 249 42. Za­
tem, jak łatwo obliczyć, latem do szkoły chodziło zaledwie około 55fl/o dzieci, 
natomiast zimą więcej, bo około 80°/o dzieci w wieku szkolnym. Należy przy­
puszczać, że latem wzrastała liczba dzieci w szkole letniej. Niewielki procent 
stanowiły dzieci, które w ogóle nie pobierały nauki w  szkole, bo z powodu 
ubóstwa musiały zapracować w tym czasie na swoje utrzymanie.

Po 1845 roku informacje źródłowe nie są już tak  dokładne, zapewne dla­
tego, że uproszczono formularze z tzw. pytaniami synodalnymi. Ogólnych 
wiadomości dostarcza wypowiedź proboszcza parafii tychnowskiej z 1871 roku,

41 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I ,  I  R e i .  U n t .  12, P r o t o k ó ł  w i z y t a c y j n y  k s .  P r u s s a  
z  6—17 V I  1853, k .  74r— 36.

42 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  В  — a k t a  w i z y t a c y j n e ,  В  261, S p r a w o z d a n i e  T h i e d i g a  
z  2 5 I X  1854, k .  64r— 65. A n a l i z u j ą c  s p i s  u c z n i ó w  t r z e b a  s t w i e r d z i ć ,  ż e  w i ę k s z y  b y ł  p r o c e n t  
d z i e w c z ą t  u c z ę s z c z a j ą c y c h  d o  s z k o ł y  n i ż  c h ł o p c ó w ,  z a p e w n e  d l a  t e g o ,  ż e  c h ł o p c y  b y l i  b a r d z i e j  
p r z y d a t n i  d o  p r a c  p o l o w y c h .  W  p a r a f i i  T y c h n o w y — S t r a s z e w o  n a  443 d z i e c i  w  w i e k u  s z k o l n y m  
b y ł o  215 d z i e w c z ą t  i  228 c h ł o p c ó w .  J e d n a k ż e  l a t e m  c h o d z i ł o  d o  s z k o ł y  138 d z i e w c z ą t  i  z a l e d w i e  
111 c h ł o p c ó w .  Z i m ą  s y t u a c j a  s i ę  p o p r a w i ł a ,  a l e  i  t a k  n a  385 u c z n i ó w  u c z ę s z c z a ł o  d o  s z k o ł y  
196 d z i e w c z ą t ,  z a ś  c h ł o p c ó w  — 189.
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który informuje, że na jego terenie do szkół uczęszczało 205 chłopców 
i 213 dziewcząt, a więc łącznie 418 dzieci

Niewątpliwie do 1845 roku mniej przestrzegano ustaw o obowiązku szkol­
nym, stąd frekwencja uczniów w szkołach była znacznie słabsza. Po roku 1845 
sytuacja uległa zmianie dzięki utworzeniu tzw. szkół letnich, usankcjonowa­
nych ponownie zarządzeniem z 1852 roku, rozszerzającym zakres ich działal­
ności. Ubocznym skutkiem było stworzenie warunków do przekształcenia 
starszych dzieci w liczącą się siłę roboczą w ówczesnej wsi.

ΙΓΙ. W Y N IK r N A U C Z A N IA  W  S Z K O Ł A C H  T Y C H N O W S K IC H

W dokumentach dotyczących szkolnictwa elementarnego w połowie XIX 
wieku w parafii Tychnowy—Straszewo informacje o wynikach nauczania 
w szkołach tychnowskich są dość zdawkowe i nieprecyzyjne. Pewne wiado­
mości zawiera spis dzieci, które przystąpiły do I komunii św. w latach 1841— 
1847 i 1849 roku. Została tam podana dokładna liczba dzieci, ich wiek, jak 
również informacje dotyczące umiejętności czytania i pisania oraz lat pobytu 
dziecka w szkole. W zasadzie od dzieci przystępujących do I komunii wyma­
gano umiejętności czytania i pisania. W związku z tym zachowały się wykazy, 
które pozwalają odpowiedzieć na interesujące nas pytanie, jak przedstawiały 
się wyniki nauczania w tym zakresie. Ze spisu wynika, że w szkołach tych­
nowskich sprawa ta nie wyglądała najlepiej. W roku 1845 na 45 osób przy­
stępujących do I komunii zaledwie 6 umiało i czytać i pisać, a były to dzieci, 
które ukończyły 6 lub 7 klas. Umiejętność czytania, prócz wymienionych 6, 
posiadało 22 uczniów. Przeważnie były to dzieci po trzech latach nauki w szko­
le. Natomiast uczniów, którzy ani nie czytali, ani nie pisali było w 1845 roku 
w klasach IV—VII aż 10. Po jednym, dwóch i trzech latach nauki w szkole 
było 7 dzieci, które niestety nie czytały i nie pisały w ogóle. Należy dodać, 
że wiek tych uczniów kształtował się w granicach 13—17 l a t 44.

W następnym roku osiągnięto nieco lepsze wyniki nauczania w szkołach. 
Ponieważ dzieci przyjmowane do I komunii rekrutowały się ze wszystkich 
szkół tychnowskich i z terenu całej parafii, spis obrazuje poziom nauczania 
w całej parafii. W roku 1846 proboszcz przyjął 88 dzieci, z których 11 nie 
uczęszczało do szkoły45. Zapewne były to dzieci, które już ukończyły swoją 
edukację, zważywszy, że miały one 12—18 lat. Dzieci te umiały czytać i pisać. 
Uczniów z VI i VII klasy było 35, resztę stanowili uczniowie niższych klas. 
W klasach tych, z wyjątkiem dwóch pierwszych, 14 osób legitymowało się 
umiejętnością czytania i pisania. Mały procent stanowili nie czytający i nie 
piszący w ogóle (zaledwie 15 uczniów). Pozostała grupa to uczniowie czyta­
jący, a tych zarejestrowano 13. Większość dzieci przystępujących do I ko­
munii miała po 13—14 lat.

43 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I ,  I  Q  14, O d p o w i e d z i  n a  p y t a n i a  s y n o d a l n e  z  10 V  1871,
k .  52,

44 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  В  — a k t a  w i z y t a c y j n e ,  В  260, S p r a w o z d a n i e  p r o ­
b o s z c z a  z a  o k r e s  27 ΙΛ’—25 V I I I  1845, k .  l l l r —114.

45 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  В  — a k t a  w i z y t a c y j n e ,  k .  l33 r— 136, S p r a w o z d a n i e  
z a  o k r e s  27 I V —2 V I I I  i :46 .
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W 1847 roku odnotowano niewielką grupę uczniów przyjmujących I ko­
munię JS. Zapisano zaledwie 24 osoby, przeważnie w wieku 14 lat, z których 
tylko 3 nie uczęszczały do szkoły. Przystępowały one do komunii po 2—7 la­
tach nauki, ale nie spotyka się w tej grupie ani jednego ucznia nie umiejącego 
ani czytać, ani pisać. Samą umiejętnością czytania legitymowało się 9 uczniów 
z klas II—V, natomiast pozostali umieli czytać i pisać.

Znacznemu pogorszeniu uległa sytuacja w roku 1849 17, mianowicie na 
101 osób przystępujących do I komunii aż 45 nie chodziło do szkoły. Z tej 
grupy 20 nie czytało i pisało, a troje dzieci tylko czytało. Ci ostatni zapewne 
nie ukończyli szkoły ze względu na przekroczony limit wieku. Pozostałe 22 oso­
by to analfabeci. Wydaje się, że były to dzieci ubogich rodziców, które nie 
miały możliwości pobierania nauki w szkole. Resztę stanowili uczniowie 
szkół tychnowskich, głównie z klas IV—VI. Na 56 osób z tej grupy 46 uczniów 
czytało i pisało, 10 czytało, a tylko jedna osoba z IV klasy nie umiała ani jed­
nego, ani drugiego.

W świetle zestawień z lat 1845—1849 widać pewną poprawę w poziomie 
nauczania w szkołach parafii Tychnowy—Straszewo. Przyczyniło się do tego 
niewątpliwie lepsze przygotowanie nauczycieli do wykonywania zawodu. 
W omawianym okresie nauczyciele byli przeważnie absolwentami seminariów 
nauczycielskich, a mimo to szkoła nie miała zbyt wysokich aspiracji. Jej zada­
niem było nauczyć dzieci czytania, pisania oraz umiejętności posługiwania się 
książeczką do nabożeństwa. Władze kościelne kładły duży nacisk na religijne 
wychowanie dzieci, które w ośrodkach katolickich przyczyniało się do utrzy­
mania polskości. Oprócz więc sporego wymiaru godzin religii w szkole zwra­
cano uwagę na to, aby dzieci brały czynny udział w życiu parafialnym. 
Wzmacniało to świadomość religijną i narodową, gdyż dzieci umiały śpiewać 
pieśni kościelne w języku polskim.

Rozporządzeniem z 1 grudnia 1864 roku rejencja kwidzyńska ustaliła 
liczbę godzin lekcyjnych z każdego przedmiotu, obowiązującego w szkole ele­
mentarnej is. Na pierwszym, miejscu umieszczono religię, zaznaczając, iż ma 
być ona nauczana przez 6 godzin lekcyjnych tygodniowo. Na drugim miejscu 
znalazł się język w wymiarze 12 godzin tygodniowo. Nie zostało powiedziane 
w rozporządzeniu, jaki to ma być język, dlatego w parafii Tychnowy—Stra­
szewo do ustaw majowych uczono języka p o l s k i e g o .  Pozostałe przedmioty 
to: rachunki — 6 godzin tygodniowo, przyroda — 3 godziny, śpiew — 2 oraz 
gimnastyka — 1 godzina tygodniowo. W sumie w ciągu tygodnia dzieci prze­

46 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  В  —  a k t a  w i z y t a c y j n e ,  k .  I47r— 148, S p r a w o z d a n i e  z a  
O k r e s  19 I V —4 V I I  1847.

47 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  В  — a k t a  w i z y t a c y j n e ,  k .  161r—166, S p r a w o z d a n i e  
z a  O k r e s  23 I V —22 V I I  1S49.

48 M u z e u m  Z a m k o w e  w  K w i d z y n i e ,  K r o n i k a  w s i  T r z c i a n o ,  r o z p o r z ą d z e n i e  z  1 X I I  1864. 
B i o r ą c  p o d  u w a g ę  p o w y ż s z e  r o z p o r z ą d z e n i e  o r a z  z e s t a w  g o d z i n  l e k c y j n y c h  w  p o s z c z e g ó l n y c h  
s z k o ł a c h  t y c h n o w s k i c h  z 1811 r .  n a l e ż y  d o d a ć ,  ż e  w  p o ł o w i e  Х Г Х  w i e k u  z m n i e j s z o n o  c z a s  
t r w a n i a  n a u k i  w  c i ą g u  j e d n e g o  t y g o d n i a .  P r z y k ł a d o w o ,  w  1811 r .  w  T y c h n o w a c h  d z i e c i  b y ł y  
u c z o n e  p r z e z  43 g o d z i n ,  w  D u b i e l u  m i a ł y  36 g o d z i n  t y g o d n i o w o ,  w  T r z c i a n i e  — 46 g o d z i n .  
N a u c z y c i e l  s z k o ł y  w  T y c h n o w a c h  i T r z c i a n i e  d o d a ł ,  i ż  , ,w  l e c i e  n a u k a  t r w a  k r ó c e j ”  — m y ś l ą c  
z a p e w n e  o  s z k o l e  l e t n i e j .  M n i e j s z a  l i c z b a  g o d z i n  n a u k i  w  s z k o l e  n i e  o z n a c z a  n i ż s z e g o  p o z i o m u  
n a u c z a n i a ,  a  w p r o s t  p r z e c i w n i e .  Z a p e w n e  m n i e j  w y k s z t a ł c e n i  n a u c z y c i e l e  s z k ó ł  t y c h n o w s k i c h  
z I p o ł o w y  X I X  w i e k u  p o t r z e b o w a l i  w i ę c e j  c z a s u  n a  o s i ą g n i ę c i e  t e g o  s a m e g o ,  c o  w  z n a c z n i e  
k r ó t s z y m  c z a s i e  z d o ł a l i  z r o b i ć  l e p i e j  p r z y g o t o w a n i  d o  s w o i c h  z a d a ń  p e d a g o d z y .
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bywały w szkole przez 30 godzin lekcyjnych, ucząc się najbardziej podstawo­
wych, ale zasadniczych przedmiotów.

Formularze wizytacyjne zawierały dwa pytania dotyczące nauczania. Ba­
dano mianowicie, czy dzieci szkolne były ćwiczone w nauce pamięciowej, po­
nadto wizytator interesował się, czy uczą się one czytania, pisania i rachun­
ków, czy złożyły z tego egzamin i w jakim czasie. Dzieci miały składać taki 
egzamin przed opuszczeniem szkoły przed komisją egzaminacyjną w osobach 
członków zarządu szkoły, ale praktycznie nie zdawały go 4S. Stąd też ani pro­
boszcz, ani zarząd szkoły nie znały faktycznego stanu wiedzy ucznia.

Plan zajęć dla szkół wiejskich, ustalony przez ministerstwo szkolnictwa 
11 października 1872, przedstawia tabela. Były to dwie propozycje planu albo 
do zamiennego stosowania, albo też — jeśli szkoła była dwudziałowa — nau­
czyciel stosował inny plan dla każdego działu.

P l a n  d l a  j e d n o k l a s o w ę j  s z k o ł y  w i e j s k i e j

P r z e d m i o t
I  g r u p a  
s t o p i e ń  
n i ż s z y

I I  g r u p a  
s t o p i e ń  
ś r e d n i

I I I  g r u p a  
s t o p i e ń  
w y ż s z y

Religia 4 5 5
Niemiecki 11 1 0 8

Rachunki-geometria 4 4 5
Rysunki — 1 2

Przyroda — 6 6

Śpiew 1 2 2

Praca ręczna-gimnastyka — 2 2

Religia 4 4 4
Niemiecki U 8 8

Fachunki-geometria 4 4 4
Rysunki — 2 2

Przyroda — 6 6 ( 8 )

Śpiew 1 2 2

Praca ręczna-gimnastyka 2 2 2

Ź r ó d ł o :  M u z e u m  Z a m k o w e  w  K w i d z y n i e ,  K r o n i k a  w s i  T r z c i a n o ,  k .  55.

Z powyższego planu wynika, że ministerstwo dawało możliwość wyboru 
liczby godzin z danego przedmiotu w zależności od lokalnych warunków. 
Pierwsza grupa w ciągu tygodnia miała 20 lub 22 godziny, druga i trzecia — 
po 30 godzin tygodniowo, o ile nie dokonano przesunięć liczby godzin na inny 
przedmiot czy też okres nauczania. Najwięcej, bo aż 11, godzin nauczania 
w tzw. niższej grupie poświęcono językowi niemieckiemu, gdy tymczasem na 
religię, rachunki i śpiew przeznaczono w sumie 9 godzin lekcyjnych. Inaczej 
już przedstawiała się sprawa w grupie średniej i wyższej. Tu języka niemie­
ckiego uczono 10 lub 8 godzin, natomiast pozostałych przedmiotów — 20 lub

49 T .  G r y g i e r ,  Z a g a d n i e n i a  s z k o l n e  n a  W a r m i i  i  M a z u r a c h  a  K u l t u r k a m p f ,  S t u d i a  W a r ­
m i ń s k i e ,  t .  11, 1974, S. 132.
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22 godziny. Tak więc w tym wypadku nauczanie języka niemieckiego zaj­
mowało 1/3 pobytu dzieci w szkole. Nie było to zbyt niepokojące, zważywszy, 
że pozostałe przedmioty były prowadzone w języku polskim, przynajmniej 
w początkowej fazie germanizacji, a religii nauczano w języku ojczystym — 
wbrew rozporządzeniu z 1873 roku — jeszcze bardzo długo. Bardzo dużo czasu 
poświęcono na nauczanie tak ważnego przedmiotu w rolnictwie, jak przyroda. 
W ramach tego przedmiotu dzieci zajmowały się uprawą ogródka nauczyciel­
skiego i pomagały uprawiać ziemię należącą do nauczyciela. Mniej natomiast 
czasu poświęcono na gimnastykę, śpiew i rysunki. Uważano, że dziecko koń­
czące szkołę elementarną powinno znać dobrze język, którym będzie się po­
sługiwało, zasady wiary i obyczajów, uprawiać ziemię, na której będzie p ra ­
cować przez całe życie, oraz dobrze liczyć, aby móc prowadzić gospodarstwo 
rolne. Tak wyglądały zadania szkoły wiejskiej. W świetle tego należy stwier­
dzić, że szkoła wywiązywała się ze swoich zadań. Świadczą o tym również 
wypowiedzi powiatowych inspektorów szkolnych, którzy pozostawiali swoje 
uwagi o przeprowadzonej wizytacji w  dzienniku szkolnym. Inspektor oceniał 
wiadomości uczniów porównawczo w stosunku do innych szkół, które wizyto­
wał. W roku 1854 wizytator, dokonawszy powtórki, ocenił wiadomości dzieci 
w Tychnowach na dobre, a w pozostałych szkołach parafii Tychnowy—Stra- 
szewo na raczej zadowalające50.

Bardzo ważne dla tego zagadnienia są wspomnienia Wawrzyńca Kellnera, 
radcy szkolnego (1848—1855) w  Kwidzynie, który po zwizytowaniu szkoły 
elementarnej w Tychnowach pisał:

„Proboszcz [ks. Baranowski] i wyżej wspomniany wikary [który uczył 
Kellnera po polsku] byli moimi towarzyszami. Nauczyciel pierwszej z tych 
szkół miał wprawdzie nazwisko niemieckie, ale był z urodzenia Polakiem. 
Lokal szkolny sprawił mi niespodziewany widok: zapełniony szczelnie dziećmi, 
które z powodu spodziewanego mego przybycia przyodziane były odświętnie, 
przepojony był aromatycznym zapachem, nieomal jaki się spotyka w aptekach. 
Zapach ten pochodził od tataraku, którym przystrojono okna i w  drobnych 
kawałkach rozsypano w narożnikach izby po podłodze. Nie brakło też jałowca 
między tatarakiem tak w gałązkach, jak i w drobno pokrojonych kawałkach.

Dzieci odezwały się do mnie głośnym pozdrowieniem po polsku: «Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus!», na co również po polsku odpowiedziałem: 
«Na wieki wieków! Amen». Na wezwanie moje, aby egzamin rozpocząć pacie­
rzem, odmówiono «Ojcze nasz», «Zdrowaś Marya», «Pięć przykazań kościel­
nych», słowem nieomal cały mały katechizm, a w końcu znów «Ojcze nasz» 
i «Zdrować Marya», naturalnie wszystko po polsku. Taki sam porządek egza­
minu powtarzał się i w innych szkołach parafii tychnowskiej i trwał prawie 
kwadrans.

O rewizji samej krótko tylko nadmienię, że rozpoczęła się w pierwszych 
dwóch oddziałach odpowiadaniem z Pisma św., w którym to czasie najniższy 
oddział malował głoski na tabliczkach wedle wzoru, jaki nauczyciel nakreślił 
na tablicy. Po egzaminie z Pisma św. otrzymały oba wyższe oddziały zadania 
piśmienne w liczeniu, podczas gdy najniższy oddział zajmował się pamięcio­
wym liczeniem oraz ćwiczeniem w czytaniu i mowie, po czym puszczono naj­

50 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  В  — a k t a  w i z y t a c y j n e ,  В  261, S p r a w o z d a n i e  w i z y t a ­
t o r a  T h i e d i g a  z  25 I X  1854, k .  71 i  n n .
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niższy oddział do domu, by klasą cząściowo opróżnić i przewietrzyć. Pozostali 
uczniowie obu wyższych oddziałów czytali następnie po polsku i po niemiecku 
i zdawali egzamin z biegłości swej w pisaniu po polsku i po niemiecku 
łatwych zdań wedle dyktanda. Modlitwą i śpiewem kościelnym po polsku za­
kończył sią ten egzamin, który trw ał dwie i pół godziny.

Wrażenie, jakiego doznałem, było korzystne. Nauczyciel okazywał świe­
żość i ożywienie, co się też i dzieciom udzielało. Na opowiadanie z Pisma św. 
przygotowałem się z polskiej książki, aby móc śledzić przebieg lekcji i ocenić 
odpowiedzi, które dzieci dawały z pewnością siebie. Zadania rachunkowe 
z czterech działań pojedynczymi i mieszanymi liczbami pozwalały także 
uwzględnić język niemiecki i zadowalały mnie, podczas gdy czytanie nic 
przekraczało mechanicznej tylko biegłości. Pisanie natomiast wedle dyktanda 
(pozwoliłem sobie także na dyktowanie kilku zdań polskich z książki do czy­
tania) zadowoliło mnie pod względem poprawności w jeszcze mniejszej mierze. 
Mimo iż nauczyciel był muzykalny, śpiew pieśni polskiej i niemieckiej pozo­
stawiał wiele do życzenia pod względem czystości wymowy. Że treść pieśni 
niemieckiej była dzieciom obca, o tym nie miałem najmniejszej wątpliwości” 51.

Wobec takich efektów nauczania Wawrzyniec Kellner widział bezskutecz­
ność nauczania języka niemieckiego w szkołach polskich, był natomiast za 
nauczaniem języka polskiego w szkołach elementarnych, sam nawet kontrolu­
jąc, na ile dzieci umiały nim posługiwać się, bowiem szkoła musiała czegoś 
nauczyć. Radca Kellner stwierdził, że dzieci szkół parafii Tychnowy—Straszewo 
niezbyt dobrze piszą po polsku. Na razie jednakże nic nie uczynił, aby zna­
jomość języka polskiego pogłębić i poprawić. Dopiero później, pod wpływem 
księdza śląskiego Bernarda Bogedaina, zrozumiał, że język ojczysty dzieci n a ­
leży nie tyle tolerować, co pielęgnować. Kellner wychodził z założenia, że 
zarówno Polacy, jak i  Niemcy są pełnoprawnymi obywatelami państwa p ru­
skiego, dlatego jednym i drugim należy udzielać nauki w ich ojczystym 
języku52.

Jak  już powiedziano, w szkołach elementarnych szczególny nacisk kła­
dziono na religijne wychowanie dzieci. Nic w tym dziwnego, skoro szkoły 
owe były wyznaniowe. Dzieci w parafii Tychnowy—Straszewo uczyły się wiary 
i obyczajów według podręcznika Gotarda Ontrupa (2 godz. tygodniowo) i h i­
storii biblijnej według Józefa Kabatha (2 godz. tygodniowo)s3. Taki stan notują 
akta z 1854 roku. Przedtem sprawa wyglądała nieco inaczej54.

51 G a z e t a  G r u d z i ą d z k a ,  1914, n r  43 z  9 IV ,  n r  44 z i l  IV .  K e l l n e r  b y ł  p i e r w s z y m  k a t o l i c k i m  
r a d c ą  s z k o l n y m  w  r e j e n c j i  k w i d z y ń s k i e j  (H .  M ie s ,  o p .  c i t . ,  s . 145).

52 J .  ż n i ń s k i ,  N a u k a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  го s z k o ł a c h  p r u s k i c h ,  G r u d z i ą d z  1914, s . 27; G a z e t a  
G r u d z i ą d z k a ,  1914, n r  44 z  1 1 I V ;  H .  M i e s ,  o p .  c i t . ,  s . 161.

53 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  k .  66—79. P o d r ę c z n i k  k s .  G o t a r d a  O n t r u p a  z o s t a ł  w y d a n y  
n a k ł a d e m  d r u k a r n i  C. L .  R a u t e n b e r g a  w  M o r ą g u  w  1844 r .  Z o s t a ł  o n  p r z e t ł u m a c z o n y  n a  j ę z y k  
p o l s k i  d l a  d z i e c i  s z k ó ł  e l e m e n t a r n y c h  n a  p o l e c e n i e  b i s k u p a  w a r m i ń s k i e g o .  P o d r ę c z n i k  z a w i e r a ł  
t r z y  c z ę ś c i .  C zęśp -  p i e r w s z a  ( N a u k a  w i a r y )  z a w i e r a  p o d s t a w o w y ,  z a s a d n i c z y  w y k ł a d  d o k t r y n y  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j .  D r u g a  c z ę ś ć  z a t y t u ł o w a n a  N a u k a  o b y c z a j ó w ,  z a ś  t r z e c i ą  c z ę ś ć  s t a n o w i ł  
d o d a t e k  p o u c z a j ą c y  o  ś w i ę t y c h ,  p o s t a c h  o r a z  o b r z ę d a c h  l i t u r g i c z n y c h  w  K o ś c i e l e ,  a  t a k ż e  
k a t e c h i z m .  D r u g i m  p o d s t a w o w y m  p o d r ę c z n i k i e m  b y ł a  H i s t o r i a  b i b l i j n a  S t a r e g o  i  N o w e g o  T e ­
s t a m e n t u  d r a  J ó z e f a  K a b a t h a .  C a ł y  m a t e r i a ł  z o s t a ł  z e b r a n y  w  124 j e d n o s t k i  l e k c y j n e .  O b y d w a  
p o d r ę c z n i k i  z n a j d u j ą  s i ę  w  z b i o r a c h .  B i b l i o t e k i  W a r m i ń s k i e g o  S e m i n a r i u m  D u c h o w n e g o  „ H o s i a -  
n u m ”  w  O l s z t y n i e .

54 P r z y k ł a d o w o  w  1841 r .  w  T y c h n o w a c h ,  D u b i e l u  i  T r z c i a n i e  n a u c z y c i e l e  w y k ł a d a l i
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Zgodnie z rozporządzeniem kurii biskupiej we Fromborku z 1 IV 1830 r. 
do nauczania religi służyły dwa wyżej wspomniane podręczniki. Jednakże 
nie zawsze nauczyciele w pełni respektowali polecenia kurii. Stąd też na przy­
kład w roku 1844 w szkołach tychnowskich używano, oprócz Kabatha, i innych 
podręczników — Gotlina, Culmera. Dzieci w szkołach Tychnowy, Dubiel, 
Trzciano, Brokowo, Straszewo dzielono na dwie grupy. W każdej z nich uczono 
religii 4 godziny tygodniowo według podręcznika Gotarda Ontrupa. Jedynie 
w Trzcianie używano podręcznika Culmera. Bardziej zróżnicowane było na­
uczanie historii biblijnej. W każdej grupie w szkole uczono jej po 2 godziny 
tygodniowo. W Trzcianie, Brokowie i Straszewie nie używano żadnego pod­
ręcznika, w Dubielu korzystano z Gotlina, a w Tychnowach — z podręcz­
nika Ontrupa 55.

Proboszcz tychnowski, nadsyłając w 1853 roku do kurii biskupiej odpo­
wiedź na ankietę o nauczaniu religii w parafii, stwierdził, że w szkołach 
w Straszewie, Kamionce, Dubielu, Trzcianie i Tychnowach uczy się religii 
zgodnie z zarządzeniem diecezjalnym według katechizmu Ontrupa. Historii 
biblijnej tylko w Straszewie uczono według małego podręcznika Józefa K a­
batha, zaś w pozostałych szkołach według dużego podręcznika Kabatha. Dzieci 
pouczano również o niedzielnej Ewangelii — według Gotlina w Kamionce, 
Dubielu i Trzcianie, według Darupa w Straszewie, a Darupa i Gotlina w Tych­
nowach 56.

Zajęcia w szkole dostosowywano do możliwości lokalnych. Dzieci, jak 
wspomniano, były dzielone na dwie grupy — starsze i młodsze. Grupa dzieci 
starszych przez cały rok odbywała zajęcia szkolne do południa, a więc od go­
dziny ósmej do dwunastej. Natomiast dzieci młodsze, które nie były tak  przy­
datne do pracy polowej, miały zajęcia szkolne w godzinach od pierwszej do 
czwartej po południu 57.

Uczniowie szkół elementarnych mieli również obowiązek brać udział w za­
jęciach nie związanych ściśle z programem nauczania. Tak więc dzieci miesz­
kające we wsi, w której był kościół (np. w Straszewie), uczęszczały w dni po­
wszednie na maryjne msze w otyw ne5S. Natomiast dzieci starsze zobowiązy­
wano do uczęszczania w ciągu tygodnia na wyznaczone msze święte chociażby 
mieszkały poza wsią kościelną. Baczną też uwagę zwracano na to, aby dzieci 
przygotowujące się do I komunii regularnie uczęszczały na świąteczne i nie­
dzielne nabożeństwa. Dzieci brały również udział w ćwiczeniach chóru koś­
cielnego. Na przykład w roku 1853 uczyły się pieśni: w Straszewie — Boże 
Ojcze Łaskawy i Ojcze Boże Wszechmocny, w Kamionce — My Boże mamy
r e l i g i ę  b e z  p o w i ą z a n i a  z h i s t o r i ą  b i b l i j n ą ,  w e d ł u g  p o d r ę c z n i k a  O n t r u p a ,  w  T y c h n o w a c h  — 
4 g o d z i n y ,  D u b i e l u  —  2, T r z c i a n i e  — 3 g o d z i n y  t y g o d n i o w o .  W  k a ż d e j  s z k o l e  d z i e c i  b y ł y  
p o d z i e l o n e  n a  d w i e  g r u p y  i  k a ż d a  z n i c h  m i a ł a  t y l e  s a m o  g o d z i n  r e l i g i i .  H i s t o r i i  b i b l i j n e j  
k a ż d a  g r u p a  m i a ł a  2 g o d z i n y  t y g o d n i o w o ,  a  d o  n a u k i  u ż y w a n o  p o d r ę c z n i k a  O n t r u p a  l u b  
G o t l i n a .

55 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I ,  I  R e i .  U n t .  12, S p r a w o z d a n i e  k s .  P . P .  P r u s s a  z  w i ­
z y t a c j i  s z k ó ł  z a  o k r e s  6— 17 V I  1853, k .  66—79.

56 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I ,  k .  7 4 r—86.
57 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I, k .  55. N i e s t e t y  n i e  z a c h o w a ł  s i ę  ż a d e n  s z c z e g ó ł o w y

r o z k ł a d  z a j ę ć  d z i e c i  s z k ó ł  p a r a f i i  T y c h n o w y — S t r a s z e w o  z p o ł o w y  X I X  w i e k u .
58 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  I, k .  74r—86; p o r .  J .  O b ł ą k ,  J ę z y k  p o i r k i  ю  к o ś c i o -

iu c h  i s z k o ł a c h  n a  W a r m i i  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  X I X  w i e k u ,  Z a p i s k i  H i s t o r y c z n e  t .  23, 1957.
z. 1—3. ss .  175—189.
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mocne zaufanie oraz Już Kościół Boży, w Dubielu — Boże Ojcze Łaskawy, 
w Tychnowach — Do Ciebie Wieczny Panie b Ciebie Boże chwalimy. Były to 
stare pieśni polskie, od wielu pokoleń śpiewane nie tylko na Powiślu, ale 
i w całej Polsce. Generalny wizytator dobitnie podkreślał rolę chóru dzie­
cięcego w kościele. Oprócz tego dzieci starsze angażowano w okresie triduum 
paschalnego do służby przy ołtarzu. Ci, którzy przygotowywali się do I "ko- 
munii, oprócz religii w szkole, chodzili na specjalne n au k i5S.

Analiza, chociażby niepełna, szkolnictwa w parafii Tychnowy—Straszewo 
pozwala na stworzenie obrazu szkół elementarnych całego Powiśla, jako że 
w każdej parafii występowały podobne problemy, tym bardziej że cały ten 
region znajdował się w granicach jednej diecezji.

59 A D W O ,  A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  d z i a ł  В  —  a k t a  w i z y t a c y j n e ,  В  261, S p r a w o z d a n i e  T h i e d i g a  
z  w i z y t a c j i  g e n e r a l n e j  z 25 I X  1154, k .  66r— 79.
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